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Organizacja polskiego kolriaiotwa na Górnym Śląakn: Członkowie Polskiej Rady Kolejowej w Szopienicach. Od lewej kn prawej siedzą: Widach, Potyka, Dr. Wilczek,
Dr. Sikorski, Wunschit Foicik, Janda; — stoją: fo ehaltik, Witt, Mnrofr, Rctajewski Foicik.

niepoślednią odgryw ają ro lą, & po' olanie ich do ty ­
cia, to  ró  wnieś jedna z zasiąg  obecnego rektora. 
Czynione są także staran ia  o budov j Dorna akade­
mickiego dla górników , nr. k tó ry  to  cel ofiarow ało 
m iasto g ra n t  p rzy  alicy  Słonecznej. Z  p o ro d u  szczu­
płości miejsca i braku odpowiednich fandusscw , zde­
cydowano się na razie na bodową baraku, aby złe- 
m a bodaj w  części zaradzić, a młodzieży dać po­
mieszczenie.

Jak  z tego pobieżnego zestaw ienia widać, rek to ­
ra t  Akademii Górniczej w yw iązał sią bardzo chlub­
nie z sw ych zadań, mimo trudne obecne w arunki. 
D alszy ciąg, w m iarą popraw iania sią stosunków , 
pójdzie już lżej, Akademia znajdzie odpowiednie dla 
siebie pomieszczenie, co u ła tw i jej rozw ój, w  dzie­
jach  sw ych zapisze zaś złotem i głoskam i nazw iska 
ty ch  w szystkich, którzy w  tak  ciężkich w arankach 
powołali ją  do życia i energią sw ą i zapobiegliw o­
ścią zwalczyli wszelkie trudności, nie pozwalając 
wielkiemu dzieła upaść już w  pierw 3rvsh  latach 
jego istaienia. ___________

Ku czci bohaterów z pod Rokity.
W  ubiegłym  tygodnia  obchodzono w  K rakow ie 

doroczną uroczystość oddania czci pamiąci bohate­
rów , poległych w słynnej szarży  pod Rokitną. E p i­
zod to  tak  św ietn ie m alujący dzielność i zaparcie 
sią polskiego żołnierza, że na rów ni staw ia sią go 
ze słynną szarżą polskiej kaw aleryi pod Sommo- 
S ierif z czasów wojen napoleońskich. I  ta  i tam  
rozkoz dowództw ?, na oko niew ykonalny, spełniony 
został przez naszych bohaterów  z taką  braw nrą, 
choć też i stra tam i, że złotem i głoskam i zapisał sią 
ten  mom ent w dziejach polskiego orąża.

U łani szw adronn ro tm istrza  D anin-W ąsow icza, 
należący do drugiego pułku ułanów legionowych, 
dziś zamienionego n r d ug i pułk szwoleżerów, o trzy ­
mali od austryackiej komendy rozkaz zaatakowania 
rosyjskich pozycyj pod Rokitną, bronionych row am i 
i zasiekami £ d .u tu  kolczastego. Laik m usi przy- 
z u f ć , że do tego nie nadaje sią kaw alerya, polski 
żołnierz w śiepem posłuszeństw ie w ykonał polece­
nie i cel osiągnął. Pozycyą zdobyto, ale z szarży 
wróciła zsledwie cząść jej nczestników , resz ta  w raz 
z dowódcą leg ls  na placu boju.

Ich p tu iu ć  czci też wojskowość, a z nią : całe 
polskie społeczeństw o, jak oob e na to  zasłużyli.

W  bocznicą szarży  io d  R okitną odpraw ił żało­
bne nabożeństw o w  kościele M aryackim ks. infułat
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W ądolny w  asystencyi licznego duchowieństwa 
W  rezbiteryam  ustaw iono katafalk , k tó ry  tonął 
w  zieloni i powodzi św iatła. Na trum nie złożono 
lance ułańskie i szable. P rzed  katafalkiem  ustaw io­
no w  kozły karabiny, oraz dwa karnbiny m aszyno­
wo. W a rtą  honorow ą przy katafalku  połnili szwo-

nłanów legionowych. N aw y boczne kościoła w ypeł­
niła szczelnie licznie zebrana publiczność.

Tego samego dnia odbywały sią w  sali Muzeum 
przem ysłowego w  K rakow ie obrady K ge»tników  
szarży pod R okitną, w  k tórych  wzięło odział ponad 
100 oficerów i żołnierzy 2  p tłk n  nlanów legiono­
w ych i oficerów 2 p u łk n  szwoleżerów. P o  wspólnej 
fotografii o godzinie 11 przsd  południem p rzy stą ­
piono do obrad, k tórych przedm iotem  były spraw y 
sprowadzenia zwłok poległych pod Rokitną, otw o­
rzenia fandnszn zaopatrzenia wdów i sierót, oraz 
w ydania h isto ry i pułku, k tó ry  brał udział w szarży. 
W szystkie punkty  porządku dziennego przedyskuto­
wano i powzięto odpowiednie achw ały. N adto nchwa- 
lono, że następne z jrzdy  będą się odbywały w  miej­
scach posto ją  2  pułku ułanów  szwoleżerów.

W ieczorem  o godzinie 8 w  Grand H otelu odbyła 
sią wspólna k o lac ja , w  której wzięli również odział 
jenerałowie Szeptycki, Osiński, Starost* Kowalików- 
ski, prezydent Fedorow icz, dr. K. O strow ski i za­
proszeni goście. F u n k c je  gospodarza pełnił m ajor 
Bolecki. _ _ _ _ _ _ _

Organizftcya polskiej kolejnictwa 
was G ó rn ^  Śląsku.

Równocześnie z ruchem  zbrojnym , jaki wybuchł 
na Górnym Ś ląska w odpowiedzi na nowe machi- 
nacye angielsko - niemieckie, rozpoczęto też energi­
czną pracę nad tworzeniem  silnych podstaw  orga- 
nizacyi życia społecznego w  tych  okolicach, które 
w m yśl słuszności i postanow ień tra k ta tu  '.rorsal- 
słriego pow inny dostać s ę  Polsce. Organizuje się 
zatem  tym czasowe urzędy we w szystk ich  kierun­
kach adm inistracji państw ow ej, aby naw et w r a ­
zie zamieszek w ojennych otrzym ać ład, porządek 
i zapewnić mieszkańcom należyte k o ra y s ta Jo  z ich 
praw  obywatelskich. Z  chwilą, gdy  zapednie osta­
tn ia  docyzya Koalicyi, k tó ra  w ypaść nie może, ■ ra ­
czej nie powinna na naszą niekorzyść, o ile ma być 
respektow aną wola ludu, stanow iącego o swym lo ­
sie, a tra k ta t  w ersalski, nie je s t, ja k  się w yraził 
swojego czasn osławiony Radek Sobelsohn, „zwykłym 
św istkiem  papieru, z którym  się n ik t nie liczy*, bę­
dzie sią m iiło  jnż gotow e podstaw y do wprow adze­
nia idm inistracyi państw ow ej w edłng wszelkich w y­
mogów.

Jednym  z takich tym czasow ych urzędów  jest 
Polska Rada Kolejowa w Szopienicach na Górnym

Nnil nowi rektorzy : Frot. dr. A. ITobortki. wybrany 
ponownie rektorem Akatiosiii Górniczej na rok 1921—22.

Fot. „Marya", Kraków.

leserzy  z dobytem i szablami. Podczas nabożeństw a 
ork iestra  2 pułku szw oleżerów  wykonała szereg nie­
śni żałobnych.

■ nabożeństwie _ w zięli o d z ia ł: jeneralieya zaj 
łbgl krakow skiej z jenerałem  Szeptyckim , s ta ro s ta  

owalikowski, prozydyom  m !ast?., nrzcdotdwiciele 
Białego i flzerwenBgo K rzyża, w eterani z 1863 rokn, 
a nadto liczna delegacya 2  pałka  szwoleżerów ze 
sztandarem , oraz daw ni oficerowie i żołnierze 2  p.


